
 
 

Scenariusz rozpoczęcia roku szkolnego 
 

 I     Rozpoczęcie uroczystości i powitanie . 
II    Odśpiewanie hymnu narodowego. 
III    Przemówienie Dyrektora szkoły. 
IV    Przemówienia zaproszonych gości. 
V    Program artystyczny: 

  
Narrator: 

 
      Wrzesień kojarzy się wszystkim z zakończeniem wakacji, rozpoczęciem roku szkolnego, cudownym 
babim latem. Nie zawsze jednak tak było. Nie możemy zapomnieć, co wydarzyło się 1 września 1939 
roku. Był taki wrzesień ! O świcie wojska niemieckie zaatakowały obszar państwa polskiego na lądzie, 
morzu i w powietrzu. Rozpoczęła się trwająca 36 dni wojna obronna Polski, a zarazem II wojna 
światowa.  
Recytator: 
 
„ Sześć długich zim,  
pięć długich lat  
szła światem wojna, 
żłobiła ślad.  
Ogień miotała, śmierć i zniszczenie.  
Sześć ostrych zim, pięć skwarnych lat”. 
 
  Narrator: 
    Minutą ciszy dajmy wyraz hołdu, pamięci i głębokiej wdzięczności bohaterom wojny, których 
śmierć, przelana krew, poniesione trudy sprawiły, że dziś jesteśmy wolni. 
      
    W tym roku mija 25 lat od strajków na Wybrzeżu zakończonych podpisaniem porozumień 
sierpniowych i powstaniem pierwszego niezależnego związku zawodowego „Solidarność”. Sierpień 80 
był znaczący w historii Polski i Europy. Zapoczątkował przemiany polityczne i gospodarcze w kraju, 
zakończone pierwszymi demokratycznymi wyborami w 1989 roku. Czy możemy wyrzucić z pamięci te 
doniosłe chwile naszej ojczyzny? Czy należy myśleć tylko o dniu dzisiejszym i jutrzejszym? Historio,  
w pamięci trwaj!  
     
Recytator: 
 
„ By każdy dzień frunął do słońca i śpiewał,  
by sad każdy rodził zdrowe owoce,  
a burze omijały drzewa.  
 
By dom każdy świecił źrenicami okien,  
by gołębie zasypiały spokojnie.  
 
By dzień każdy na słonecznych zegarach  
odliczał swoje godziny,  
by noc każda pogodnymi gwiazdami  
lśniła nad nami, gdy śpimy. 
 
Piosenka. 
 
 



 
  Narrator:   
       Za nami dwa miesiące wspaniałych, beztroskich wakacji. Nie tak łatwo pożegnać jest nam plaże 
tonące w słońcu, błękit nieba, górskie ścieżki wśród zielonych lasów, szalone przygody, wakacyjnych 
przyjaciół. Ale spróbujmy. 
   
Recytator: 
 
„ Tęcza mosty rozstawia.  
Jak Wenus pachnie szałwia.  
Ptak siada na ramieniu.  
Komar płacze w promieniu.  
W dzień niebo się zaśmiewa,  
a nocą się zagwieżdża,  
gwiazdy w gniazda spadają.  
Żal będzie stąd odjeżdżać.  
Lato, jakże cię ubłagać?  
Tak ci pilno pójść i zabrać  
 w walizce zieleń i ptaki?”  
 
Recytator: 
 
 „ Gdy trzcina zaczyna płowieć,  
a żołądź większy w dąbrowie,  
znak, że lata złote nogi  
już się szykują do drogi.  
Sierpień to jabłek dojrzewanie,  
to wakacji koniec się zbliża,  
bocianów do odlotu zbieranie  
i czas nauki przybliża.  
Poranne słońce młodzież powitało,  
a lśniącej tarczy już dawno nie miało.  
Dlatego, by dodać im więcej humoru,  
aby do szkoły szły bez oporu.” 
 
Recytator: 

 
„ Skończyły się wakacje,  
opadną liście z drzew,  
opustoszały plaże  
i ucichł ptaków śpiew.  
Marzenia o przygodach-  
zasną zimowym snem.  
Spotkaliśmy się przed szkołą  
w jesienny, zwykły dzień.  
Za chwilę otworzą się drzwi,  
szeroko, prawie na rok  
i będzie w ławkach gwar, szum i tłok.” 

 
Piosenka. 
 
Narrator: 
 



      Już za chwilę usiądziemy w ławkach, będziemy ponownie zdobywać wiedzę. I cóż, okaże się, że 
znów w każdej klasie są różni uczniowie. A jacy ? Sami posłuchajcie. 

 
 
 
Recytator: 
 
„ Dobry kolega” 
Dobrym jest kolegą Adaś. 
Znakomicie podpowiada. 
Siedzę razem z tym Adasiem 
Drugi rok w tej samej klasie. 
 
Recytator: 
   
„ Spóźnialski” 
Kiedy się do szkoły spóźniam, 
Każą mi się wstydzić. 
A, że pierwszy stąd wychodzę, 
Tego nikt nie widzi. 
 
Recytator: 
   
„ Sportowiec” 
Zawsze na kolonii tym się bardzo chwali, 
Że biega najszybciej i skacze najdalej. 
Owszem, biega szybko, bardzo się tym cieszę, 
Lecz z klasy do klasy ledwie biedak przeszedł. 
 
Recytator: 
   
 „ Ekolog” 
Do lasu nieraz szedł wesoły 
I na wagarach spędzał czas, 
A gdy wylano go ze szkoły, 
Szepnął: „Nauka poszła w las”  
 
Recytator: 
   
 „ Matematyk” 
W każdym zadaniu, które rozwiązuje, 
Zawsze w wyniku wychodzą mu dwóje 
 
Recytator: 
   
 „ Zbieracz” 
Zbiera znaczki, fotosy, 
Muszle większe i małe, 
Zbiera chętnie motyle, 
I nalepki z zapałek. 
Zbiera drobne kamyczki, 
Jak powiada- „ na szczęście”, 
Ale w szkole – złe stopnie 
Zbiera jednak najczęściej. 



 
 
Piosenka. 
 
 
 
Narrator:          Teraz nasze słowa kierujemy do uczniów klas pierwszych:  
 

    Koleżanki i koledzy! Stoicie u progu nowej szkoły. Cieszymy się, że zasilicie szeregi gimnazjalnej 
braci i będziecie wraz z nami tworzyć dobrą tradycję naszej szkoły. Liczymy, że włączycie się w 
życie gimnazjum, zadziwicie pomysłowością i energią. Aby dodać otuchy, dedykujemy wam 
aforyzmy o nauce i wiedzy. 

 
• Trudno liczyć na rozwój nauki w czasach, gdy geniuszem może być jedynie piłkarz lub 

skoczek narciarski. 
•  Brak wiedzy nie oznacza jeszcze głupoty. 
• Nie wystarczy dużo wiedzieć, ażeby być mądrym. 
• Doświadczenie jest najlepszym nauczycielem. 
• Wiedzę możemy zdobywać od innych, mądrości musimy nauczyć się sami. 
• Nie każdy może mieć swoje pięć minut w świecie, w którym żyje ponad 6 miliardów ludzi. 
• Mądry głupiemu ustąpi, bo tylko on jest w stanie zrozumieć, dlaczego to zrobił.  
• W nauce trzeba słuchać bardziej siebie niż innych, bo inni mogą się mylić. 
• Szkoła uczy, życie daje nauczki. 
• Nieróbstwo jest wynikiem swoistej filozofii. 
• Błądzić jest rzeczą ludzką – wszystko pogmatwać potrafi tylko komputer.   
 

Narrator:        
 
„Gdy się uczysz, odkrywasz to, co już dawno wiesz. 
Gdy wprowadzasz to w czyn, udowadniasz, że posiadasz wiedzę. 
Gdy uczysz innych, przypominasz im, że wiedzą tak samo dobrze jak ty. 
Wszyscy jesteśmy więc uczniami, twórcami, nauczycielami.” 
     
I tym optymistycznym, akcentem kończymy naszą uroczystość. 
 
VI   Zakończenie uroczystości. 
 
 

opracowała:  mgr  Marlena Wojtkowiak 
 
 
 

 
 
 
 
 
 
 
 
 
 
 


	„ Dobry kolega”
	  
	„ Spóźnialski”
	  
	„ Sportowiec”

	  
	  
	  


